Gazeta Rrakowska. 
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PONIEDZIAŁEK 13 Marca 1848 roku. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZRE. 
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Wiadomości krajowe. 


— Wiedeń 10 Marca. — 

W obec ważnych zdarzeń dzisiejszych, Jego Go- 
sarska Mość Znajduje być swym obowiązkiem co 
do swego własnego położenia, względnie tego co 
się już stało, i co jeszcze z wyroków Opatrzności 
nastąpić może, wyrazić się otwarcie. Najjaśniejszy 
Pan spodziówa się, że słowa Jego , sprostują błę— 
dne pojęcia i spaczone mniemania uchyłą, któreby 
niepotrzebną obawę pociągnąć za sobą mogły, 

Zmianę rządu która zaszła we Francyi, Jego 
Cesarska Mość uważa jako wewnętrzną sprawę te- 

oż kraju. — Austrya daleką jest od wszelkiego za- 
miaru, bądź pośrednio lub bezpośrednio na we- 
w nętrzne stosunki tameczne działać. 

Jego Cesarska Meść, ma sobie za obowiązek, 
wewnątrz swych własnych krajów Instytucye pań 
stwa i. prawo zabezpieczyć, i przykładać się do szezę- 
ścia powierzonych sobie ludów. Zobowiązania te- 
go w obecuym stanie świsla politycznym, w całćj 
swój obszerności, dopełnić też potrafi. 

"Gdyby jednak wbrew wszelkiemu spodziówa- 
niu, istniejące stosunki europejskie, naruszone, lub 
panice bądz własnych Jego esarskićj Mości kra- 
jów. lub związku niemieckiego zagrożone być mia- 
ły,—natenczas Jego Cesarska Mość, wszelkiemi od 
Opatrzności udzielonemi sobie środkami, takowe 
zerwanie pokoju, odeprze, 

Wolą jest Jego Cesarskićj Mości, w tój ważnćj 
epoce najmocnićj czuwać nad tém, ażeby Austrya 
znała się wewnątrz bydź silną, zewnątrz bezpieczną 
i szanowauą. Jego Cesarska, Mość równie także i 
nad tém troskliwie czuwać będzie, iżby żadne usi- 
łowania na obalenie prawego porządku —miejsca 
niemiały, któreby Jego państwo ad Boga ubłogosta- 
wione, do stanu wstrząśnienia przywieśdź mogły, któ: 
ryby oneż na łatwą zdobycz napadom wszelkiego 
nieprzyjaciela poda wał. SESCH, szczęściu 


smoich poddanych poświęconych zamiarach Jego. 


Cesarska Mość liczy na zaufanie i silną współdzia- 
łalność wiernych stanów swoich Państw, równie 
jak wszystkich klas swoich poddanych, którzy utrzy- 
manie prawego porządku mają na sercu, i di 
zachowali w sobie zdoiność, zmierzenia wszelkic 


następstw, do jakichby w pośród tak wielokrotnych 
weirząśnień czasowych, przeciwna droga, nieodzo- 
wnie doprowadziła. 


Jego Cesarska Mość najwyższym Reskrypiem 
gabinetowym z dnia I Marca r. b., — marszałka kra- 
jawego niższćj Austryi hrabiego Alberta de Mon- 
tecuccoli — Landerchi, przy zacbowsniu go, na 
swojćj dotychczasowćj posadzie, ©. K. ministrem 
stanu najłeskawićj mianować raczył. 

Jego Cesarska Mość, najeyiszym. Reskryptem 
gabinetowym z dnia I Marca r. b. ministrem sta- 
nu i konfereneyi jenerała jazdy hrabiego Karola Lu- 
dwika de Fiequelmont, Prezydentem C. K. Nad- 
Zo Rady Wojennćj najłaskawićj mianować ra- 
czył. 


fen 


Wiadomości zagraniczne. 
GC 


— Berlin | Marca. — 

, Według wydanego rozkazu 4ty Ty i 8y korpus 
mają być w pogotowiu do bezzwłocznego udania 
się ku granicy francuzkićj; co do dalszych planów 
wojennych, nie masz w téj chwili nic pewnego, 
jest jednak bardzo podobném, że wojsk: postąpią 
ku granicy i utworzą armię obserwacyjną. ` 

Pod d. 4 Marca nadeszła tu z Kolonii urzę- 
dowa wiadomość o zaszłych tam. groźnych rozru- 
chach które siłą zbrojną uśmierzono,  Zgromadzo- 
ny lud domagał się: 1) Ustawodawstwa i rządu lu- 
dowego; 2) powszechnego prawa wyborów; 3) bez- 
warunkowóćj wolności druku; 4) zniesienia wojsk 
stojących i zaprowadzenia obrony ludowój z wo- 
dzami przez siebie wybranymi; 5) prawa zgroma- 
dzeń publicznych w celu politycznym; 6) opieki dla 
pracy i zabezpieczenia ludzkich potrzeb dla klassy 
rzemieślniczćj; 7) zupełnego wychowania wszystkich: 
dzieei na koszt publiczny. 

— Monachium D Merca, — i 

Wczoraj lud zgromadziwszy-się w nadzwyczaj- 
ném mnóstwie uzbroił się w broń z arsenału. Przy 
chylając się da życzeń narodu, król kazał oświad- 
czyć, iż na 16 Marca zwoła jzby celem naradzenia 
się nad potrzebami mu przedstawionemi.  Natych- 


miast porządek i spokojność wróciły, a lud sam od- 
niósł broń do zbrojowni. 

Podobne sceny odbywają się obeenie prawie 
we wszystkich krajach rzeszy niemieckićj; wszę- 
dzie jednak objawia się duch narodowości niemiec- 
kiej, który jak wiadomo miłuje pokój i porządek 
publiczny; dla tego téż dotąd prawie bez wyjątku 
na wszystkich miejscach uzbrojeni obywatele i 
mieszkańcy miast odnieśli zupełne zwycięztwo nad 
niespokojnym ludem. Nie można atoli zaprzeczyć, 
że w ogóle panuje wielka obawa przyszłości, któ- 
ra teraz umysły ogarnęła. 

— Szwajcarya 28 Lutego. — 

Rząd związkowy dał posłowi rossyjskiemu od- 
powiódź na oświadczenie gabinetu petersburgskiego, 
w ten sposób, że mu kommunikował notę trzem 
dworom wielkich mocarstw już poprzednio prze- 
słaną. 

— Paryx 28 Lutego. — 

Dzienniki tutejsze zawiórają mowę posła Ame. 
rykańskiego do rządu tymczasowego, którą tu w 
krótkości podajemy. „Moi panowie! Jako repte- 
zentant Zjednoczonych Stanów, mając sobie pole- 
cone interesa i prawa mojego kraju i moich współ: 
obywateli we Francji mieszkających, za nadto od- 
dalony, abym mógł czekaćna instrukcye , korzystam 
z pierwszej sposobnośei, złożyć moje życzenia, 
przekonany, że mój rząd pochwali ten krok prze-. 
zemnie uczyniony. Również, powinienem wam 
powiedzićć, że pamięć związku i dawna przyjażń 
Francyi z Zjednoczonemi Stanami dotąd istnieje w 
pierwctnćj swój sile. Jestem tego bardzo pewny, 
że kraj mój, z powszechną i wielką radością dowić 
się o zmianie we Francyi życząc jéj pomyślności, 
szczęścia i sławy pod iostytueyami które dla całćj 
ludzkości najszczęśliwsze następstwa mieć będą, a 
których Zjednoczone Stany od 70 lat używają przy 
ciągle wzrastającćj pomyślności kraju i tł. d. Poseł 
zakończył słowy Washingtona. aby przyjażń obu 
EB pospolitych tak długo trwała, jak one „same! 
„P. Arago odpowiedział na wynurzone życzenia po- 
sła i podziękował mu, dodając iż tego tylko pra- 
gnie, aby życzenia te zamieniły się w rzeczywistość; 
poczóm p Dupont de PEure ścisnął posła za rękę 
mówiąe: proszę być przekonanym, że lud francuz- 
ki ściska rękę ludowi amerykańskiemu." 

Gdy poseł „wracał, straż prezentowała broń wo- 
łając: Niech żyje rzeczpospolita zjednoczonych sta- 


nów. 
— Londyn 2 Marca. — 

Journal de Bruxelles z d 4 marea donosi o 
szczęśliwóm przybyciu króla Filipa do Anglii. 

ówią, że lord John Russel myśli zamienić 
swój projekt powiększenia podatku dochodowego na 
projekt zaciągnięcia pożyczki. Wszysey jednak zga- 
dzają się, że gabinet nie stoi zbyt mocno, I mó- 
wią, że administracya przejdzie w ręce gabinetu pod 
prezydeneyą lorda Lincoln. 

Bil o przywróceniu regularnych dyplomatyca- 
nych stosunków z Rzymem nader dobrze został przy- 
jętym przez Times i prasę liberalną; spodziewają 
się te dzienniki, że Pius IX. przyzna Anglii klau- 
zulę, iż poseł dworu rzymskiego w Londynie musi 
być świeckim. Times z tego powodu przypomina 
zasadę Beniamina Franklina który mówi: „gdy cho- 


dzi o zmianę dawnego prawa, należy zadać sobie 
pytanie jak prawo to zostałoby napisanćm, gdyby 
wówczas okoliczności były te same jak dzisiaj.“ Æ- 
xaminer mówi: Drugie odczytanie bilu o przywró- 
ceniu stosunków z Rzymem jest najzupeiniejszćm 
zwycięztwem zdrowego rozsądku. W dzisiejszych 
czasach, w obu izbach parlamentu nader rzadkiemi 
wymowa, gruntowność i zasady postępowe Foxa 
lub Burkego: Margrabia de Lansdowne miał mowę 
godną prawdziwego męża stanu; w sposób uczony 
i pełen dowcipu bil oparł na prawdziwćj jego pod- 
stawie. Nie jest to żadne ustąpienie katolikom, a- 
le uwolnienie rządu angielskiego od śmićsznych i 
szkodliwych więzów. Papióż jest w istocie moca- 
rzem europejskim a Anglia musi z nim wejść w sto» 
sunki. Udając, że nie wiémy o jego istnieniu, nie 
możemy jednak uchronić się wchodzenia w stosun= 
ki z jego ajentami. Wprawdzie prawo pod karą za- 
kazywało ministrom angielskim wchodzić w stosun- 
ki z papióżem, ale konieczność zmuszała każdy ga- 
binet prawo to przełamywać. Zręezni dyplomaci 
zwićdzali ten Babilon, wprawdzie w noer i to za- 
kryci płaszczem tajemnicy, Opinia publiczna jak 
Katon zamykała jedno oko. Ale czyż godnćm jest 
wielkiego narodu ukrywać to, o czem świat cały 
wić, czyż tajemnica zinniejsza niebezpieczeństwo 
związków z pewnemi osobami? 1 

Xiążę Newcastle cofnął swą poprawkę żądają- 
en odrzucenia billu, jakkolwiek biskupi Wichester 
i Exeter, którzy jeszcze nie wiedzieli, że arcybi- 
skupstwo Canterbury wakuje, popićrali go mocno. 
Lord Stanley wprawdzie mówił przeciw bilowi, pa- 
miętając na upadek lorda Bentinek, ale musiał gło- 
sować za drugiem odczytaniem billu. Jednak, by 
zrozamićć lepićj klęskę ślepćj nietolerancyi sekt, mu- 
simy zwrócić oko od rozpraw w izbie wyźszćj na 
rozprawy w izbie niższćój, Tam fanatyzm energi- 
eznikj przemawiał. Porowie, z wyjątkiem biskupów, 
mówią na własny swój rachunek, strzegą się zatóm 
dość mocno niedorzeczności. Ale członkowie izby 
niższćj kryją się za swych wyborców, dla tego Zza- 
dziwiającą Śmiałością massami rzucali na świat nie- 
dorzeczności z powodu billu o emancypacji zupeł- 
nój katolików. Naprzód w błoto fanatyzmu wpadli 
po uszy bohaterowie wysokiego kościoła, pan Law, 
pan Drummond, sir R. Inglis. Potóm dotknęli wiel- 
kiego tematu wszystkich sceptycznyeh komisantów 
kupieekieh podróżujących po Europie; mówili 0 je- 
zuitach. Sir Robert Inglis przerażał się myślą pro- 
eesyj katolickich, chociaż nawet nieboszezyk O Co- 
nell podobnyeh procesyj sobie nie żyezył. Pan Law 
ukoronował te rozprawy oświadczeniem, że nie 
potrzeba znosić tych zestarzałych instytucyj , ponie- 
waż one de facto nie istnieją i chciał w ten spo- 
sób ich trupa przywiązać do żyjącego ciała naszych 
statutów, w tym samym celu, w którym chłopi 
przybijają do drzwi stodół i gumien zabite sowy | 
wrony. 

— Stany Zjednoczone. — 

Wiadomości z Yukatanu są bardzo smutne. 
Odezwa jenerała Mendez z powodu otwarcia iab 
prawodawczyeh, króśli nader smutny obraztćj pro- 
wineji, Rząd tak jest słabym, Ze musiał wejść w 
układy z niejakim Zitena, który potrafił stanąć na 
czele stronnictwa rewolucyjnego. Mustang, dla zy- 


skania spokojności zapłacić mu pewną summę i 
mianować go kapitanem w armii. Zarazem indya- 
nie prowadzą zasiętą i okropną wojnę z białemi, 
chociaż ci w kilku spotkaniach indyan pobili. Miesz- 
kańcy Meridy musieli wziąść się do broni dla o- 
brony swego życia i imienia przeciw indyanom. Ci 
zaś nie tylko nie przestają na rabunku kraju ale mor- 
dują wszystkich białych, którzy im tylko wpadną w 
ręce. 

p Parostatek For/h przywiózł wiadomości z Ve- 
ra-Cruz do 21 stycznia. Potwierdzają one wieść, 
że układy rozpoczętemi zostały pomiędzy rządem 
mexrvkańskim a kotnisarzami amerykańskiemi. Po- 
mimo tego, guerylasy mexykańscy nie przestają nie- 
pokoić drogi pomiędzy Mexykiem a Vera-Cruz. Je- 
doa z gromad guerylasów zabrała niedawno trans- 
port pieniędzy, wynosząca około 10,000,000 dola- 
rów, która miała być wysłaną do Vera-Cruz, zo- 
stała wstrzymaną z obawy by nie wpadła w ręce 
guerylasów. 


n 


Rozmaitości. 


JEMMAPES. 
(1702 r.) 
(Liny dalszy.) 

Wyparłszy Austryaków, 3 i 4 listopada, z kil- 
ku stanowisk wysuniętych, które silnie zajmowali 
bardzo daleko na drodze i na płaszczyźnie, Dumou- 
riez rozwinął się 5go, ogromnym łukięm wypu- 
kłyn, od wsi Quaregnon z łewój strony, którćj po- 
przedniego dnia zdobyć nie mógł, a z prawćj od 
wioski Ciply, u stóp wzgórzy Berthaymont i góry 
Palisel, które zasłaniają przedmieście Mons. Oso- 
biście stanął w środku tego bitewnego szyku, w 
równój odległości od skrzydeł. D'Harville, stojący 
na krańcu prawego skrzydła, u stóp góry Palisel 
i prawie pod murami Monsu, tniał rozkaz pozostać 
na obserwacji a korzystając Z poruszenia wsteczne- 
go i zamieszania jakie powstanie w armii austry- 
ackićj za natarciem mass franeuzkich, zdobyć dro- 
gę do Mons, i zamknąć jéj bramy tego miasta, gdzie 
xiążę Sax-Teschen i Clairfayt przygotowali sobie 
zapewne schronienie. Beurnonville, któremu Du- 
mouriez powierzył przednią straż, tak silną jak o- 
sobny korpus, miał zlecenie z wyborem żołnierzy, 
zaczepić Austryaków, uderzeniem i wzięciem wio- 
ski i obwarowanego wzgórza Cuesmes, na lewóm 
skrzydle nieprzyjaciela. Pięć redut upiętrzonych 
nad sobą broniło tego wzyórza. Cała linia nieprzy- 
jacielska, między Cuesmes i Jemmapes, podobnież 
oszańcowaną była redutami, wzniesionemi jedna 
nad drugą a krzyżującemi swe ognie, w innych 
miejscacb ścianami zrąbanych lasów, których zwa- 
lone pnie i gałęzie niedopuszczały przystępu jeździe 
i artyleryi, rozpadlinami pogłębionemi i rozszerzo- 
nemi rydlem, i domami ze strzelnicami, z których 
tyrolskie strzelcy z niechybiających karabinów mo- 
gli celować powoli, z zasłony i przerzedzać szere - 
gi atakujących kolumn francuzkich. W środku tyl- 
ko wieś 1 las Flance, leżące na wzgórzu rozleglej- 


szóm i mnićj spadzistóm , przedstawiały jeżdzię fran- 
cuzkićj przesmyk którym dopaść mogła stóp wynio- 
słości. Jednakże droga ta, przecięta przez samą 
wieś Flance, osadzoną już była wyborczemi szwa: 
dronami austryackićj jazdy. Stary jenerał Ferrand, 
szezątek z pod Łaufeldu i z wojny siedmio-letnićj, 
ale na huk armatni młodzieńcze odzyskujący oiy, 
dowodził lewóm skrzydłem, cofniętćm eokolwiek 
w tył linii bojowćj przez wieś Quaregnon, którą 
silna kolumna austryacka z artyleryą zajniowała jesz- 
cze przed wzgórzami Jemmapes. 

Nakoniee, xiążę Chartres (dzisiejszy król Fran- 
cuzów) dowodził środkiem pod okiem naezelnego 
wodza, jako najmłodszy zpodkomendnych Dumou- 
rieza, 1 najłaskawszemi jego względami wsparty. 
Zdało się jakoby wódz ten chciał mu uzyskać pro- 
mień sławy, żeby go wskazać Francyi i przezna- 
czeniu, które Dumouriez przeczuciem politycznem 
odgadywał niejako wskroś dymu obozowego. e 

Xiążę Chartres ostatni dopićro miał ruszyć i 
przypuście stanowczy szturm do tego niedostępnego 
stanowiska nieprzyjaciół. Pierwćj Ferrand i Beur- 
nonville mieli zdobyć jedną z przystępniejszych po- 


"zycyj, w Jemmapes albo w Cuesmes, Jedna aibo 


druga z tych pozycyi była jedyną drogą, przez któ- 
rą Francuzi dostać się mogli na wzgórze i albo u- 
derzyć z boku albo z tyłu na austryacką arinię. 

Dumouriez wydawał te rozporządzenia pośród 
głównego sztabu swojego, z mappy raczćj jak z o- 
obejrzenia miejscowości. Płoty, gaje, duże drze- 
wa przy rolach i drogach, zasłaniały rozległy widno- 
krąg oczom jenerala. Korpusa na wielką rozsunię- 
te linię poruszenia swoje kombinują losowo, a w 
bitwie niezmiernie rozwiniętćj idzie się za hukiem 
armat więcćj jak za wskazaniem oka. 

Noc ocieniała oha wojska, kiedy te różne roz- 

kazy wydane zostały jenerałom Dumourieza, ze 
wszystkiemi szczegółami. Dragony i buzary z po- 
chodniami, po drogach i ścióżkach rozpro wadzali 
adjutantów 1 jenerałów , którzy wracali do biwaków 
by przygotować-się do jutrzejszego starcia. Armia 
spała w szyku bojowym, z tornistrem na plecach 
i bronią w ręku, kanonierowie przy działach za- 
przęgniętych, a jazda trzymała liee koni w ręku. 
Tak rozkazał Dumouriez. Do bitwy na długićj li~ 
nii, złożonćj z trzech pojedynczych bitew, których 
przypadek mógł zwiększyć niepewności, jenerał 
niecheiał stracić brzasku rannego, w porze roku, 
kiedy krótki bardzo dzióń zazdrości walczącym 
światła. Obawiał się prócz tego, gdyby zwycięztwo 
nie wydało sianowczego wypadku przed powrotem 
nocy, żeby nieprzyjaciel nie chciał korzystać z cie- 
mności I mie uniknął jego pogoni zamknięciem się 
w Mons. 
„ Pierwsze promienie jutrzenki oświćciły na fa- 
listćj ziemi Belgickićj armię francuzką pod bronią. 
Niebo było ponure, obłoki sunęły nisko, deszczem 
brzemienne, jak zwykle na jesieni w północnych 
klimatach. Zimna mgła wilgociła grunt i kroplami 
spadała z gałęzi. Plony z zagonów sprzątnięte już 
były, ziemia więc mega, liście poopadały, żadna 
przesłona zieloności nie rozweselała wzroku, jak 
daleko mógł sięgnąć po czarnych zastępach piecho- 
ty i jazdy, czekających w milczeniu na rozkaz wy- 
ruszenia ze stanowisk. (D. e. n.) 


PRZYJECHALI BO KRAKOWA 
Od dnia 10 do duia 11 Marca. 
Ritter Karol, Berman Wilchelm, Ehr! Jan, Za- 
mojski Zdzisław ob., Fichtel Ces. Król. Jenerał, 
Ostrowski Leon, z Galicyi. 


Doniesienia 


Nro 4694. 
Rundmefung. 

De wird biemit zur allgemeinen Stenntnig gebrachi 
bab in Pobgorze am 14 Måry 1845 um 9 Nbr Bor- 
mittags Ae die fammt Gefchier um Wagen im 
Gzretużionówege licitando gegen fogleidy baare Bczabe 
lung werben berdufert werden. 

Weides von Ecite Der f. EL Polizei Direftion zur 
allgemeinen Stenntnig gebradt wird. 

Kratau am 9 giän 1848, 
tt. Polizei Direftor 
knaen, 


śundbma $u ng. 
Gë wirb biemit żur allgemeinen Kenntnig gebradt 


Mro 4693. 


Doniesienie prywatne. 


Gebriider Nirauss 


Hof- Optiker 


Befiger des optifdhen Juftituta ane Köln am Sthein, 
empfeblen fich bei ibrer Durdreife mit einer grogen Nus- 
wabi optifdper Fabrifaie, al8: Yernröbre, Ptitrosfope, 
einfache und doppelte Theater- Berjpectiwe, Lorgnette fir 
Herren und Damen, wie aud mit einer groben Auswahl 
ber borziiglichften Wolaftonfhen Confervations- 
Briten, weldhe bie Augen niht allein gut erhalten, 
fonbern aud) färten. Die worjiiglihe Güte berfelben 
wurde bon mehreren beripmtert Pargendrzten Deutfhlano8 
und bes Auólanbeó anerfannt, und picfefben fin bie Mu- 
gem alg bic vorzliglichiten empfohlen, wovon jid) jeder 
berebelicdhe Nbnchmer felbft Überzeugen wird, 

Die fo funjtboll ber ABolbung des Muges. nadge- 
ahmten Glåfer bieten ben bon alen Seiten fommenden 
Udytftrablen faft chen biefelbc Srftmmung ber Augen dar, 
alś tó burdy pen Mittefpunct değ Augenglafed gridbielt. 
€8 tann alfo bie Pupile, ohne Abweidung von Shär- 
fe und, Deutlidteit, nad allen Rihtungen bin gewenbct 
werden, welhea cin ganz befonderer Vorzug diefer Dä. 
fer ift, und für SBerfonen, bie ibre Augen biel und ane 
baltenb (befonoeró Abends) brauden müffen. 

, Zur bielidbrigee Studium ift e8 ung gelungen, 
Hülfefudhende bet der SBagl per Brillen bor fdddlidhen 
Miggrijfen gu Wéieng und für Wee inoivibuellen Be 
birrfnijfe vie, Ne Diir zur Erhaltung und mò- 
glidften Starfung ihrer Sebfraft zu beftimmen, welhes 
bei ung jeder, ber perjónlihe Hilfe fudt, bezeugen tann 
und wird. 

Spr dogi und Waarenlager ift im Hotel Dresden 
Bimmer Rro 2—3hr Nufenthalt 6 Tage. 


TTT 


Krakowa, 
Ostrowski Leon, Bukowski Edward br. Fich- 
tel Jenerał Baron, do Galicji. 


Wyjechali z 


Urzędowe. 


bag wegen Gerftellung mehrerer Gebrehen an ben Wod 
gott Edladfhaufe im nternchmungówege cine Aftent, 
lide £izitation am.28 Maz b. 3. um 9 Uhr Bormite 
A. auf dem Dortigen Mlathhaufe abgehalten werden 
wird. 

Die veranfhlagten Koften betragen 28 fl. 30: Er. 
CM. wovon 10 Prozente dag bor der Qizitation ju ere 
legende Vadium bilden. 

Der Softenanfchlag fo wie Die näheren Ligitationóe 
bedingnijfe Fëmmen dortamts ceingefehen werden, unb'were 
ben aud) bor Der Qizitation befannt gemacht werben. 

Welchcć von Seite Der LL Wolizci Oireftion zur 
afigemcinen Stenntnig gebracht wird. 

Rrato am 8 Mary 1848. 
z. t E Ppolizci Direttor 

KROEBL. 


T NATE R ra 
bracia Sitraussowie, 
Nadworni Optycy, 
Właściciele Optycznego Zakładu w Kolonii 
nad Renem, 


w przejeździe polecają swój wielki wybór własnych 
fabrykatów , jakoto: perspektywy, mikroskopy, po- 
jeędyncze i podwójne perspektywy teatralne, lornetki 
męzkie i damskie, równie jak i znaczny zapas prze- 
dnich konserwatywnych okularów , które nie tylko 
wzrok zachowują, ale i wzmacniają. Dobroć ich 
uznali sławni'krajowi i zagraniczni okulistycy , i za- 
lecili je jako najlepsze dla oczu, o czém się każdy 
z szanownych nabywców, sam przekona. 

Wypukłość oka nader sztucznie naśladowanaw 
rzeczonych okularach sprawia to samo skrzywienie 
się promieni światła ze wszech stron wpadającego, 
jak środek soczewki; dła tego Zrenica może się po- 
ruszać we wszystkich kierónkach, bez nadweręże- 
nia dokładności i jasności światła: ta zaleta wspo- 
mnionych okularów jest poszukiwaną od wszystkich 
a szczególnićj od osób, które ciągle, zwłaszcza wie- 
czór okularów używać muszą. 

Wiololetnia nauka i doświadczenie postawi- 
ły nas w możności, każdego u nas pomocy’ szuka- 
jącego ostrzedz od szkodliwego wyboru okularów, 
stosując je jak najściślćj do indywidualnych potrzeb 
każdego w szczególności „celem zachowania i wzino- 
cnienia wzroku, tym sposobem od zgubnych wpły- 
wów zasłonionego. 

Powyżsi optycy mieszkają w Hotelu Drezdeń— 
skim pod L. 2, gdzie się i skład ich fabrykatów 
znajduje; pobyt swój w tutejszóm mieście przedłu- 
żyli do dni 6 to jest do 20 m, Marca 1848 r. 


